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Wiadomości krajoit c.
— K 1\ A K o  w ,  —

OJ  dawnych czasów karnawał W stolicy 
tutejszej niebyt tak ożywionym jak  tegoro- 
czny. Świetne wieczory w znakomitych sa* 
tonach jedne po drugich prawie dzień po 
dzień są dawane; —  z publicznych dwa bale 
S t r z e l e c k i e  były bardzo liczne; —  po mniej* 
o«,e buliki składkowe ożywiała niezwyczajna 
wesołość; — lecz wszystkie te zabawy, —  
od tylu lat prawie opuszczona Reduta , p rze.  
wy zszyła w tym roku swoim natłokiem i bla­
nkiem. Ostatnia b l in  tak liczna, że zdawała 
się polączać w sobie wszystkie Lale i zaba­
wy które się odbyły tej zimy.— Tłumy roz­
maitych mesek,  (których znaczna część była, 
świetną,  —  massy widzów obojej płci załe« 
dwie poruszać się mogące,  — wyborna mu­
zyka która wykonywała nowe tańce z najpię­
kniejszych wotiwów dzisiejszych kompozyto­
rów oper, — wszystko to trudne do opisania 
sprawiało widów inko z T  y s i ą c a n o c y  i j e ­
d n e j .  Słowem że tegoroczny karnawał ,  s ta ­
nowi prawdziwą epokę odrodzenia się zabaw 
redutowych w naszej stolicy, które już  schy­
lały się; (jeszcze nawet przed rokiem,) do z u ­
pełnego upadku.

J u  tro jako  w tłusty czwartek,  daną będzie 
prze dostatnia Reduta oa salach Knotza.

T e a t r  pomimo karnawału,  ciągle,  i nie­
kiedy nawet bardzo licznie jes t  odwiedzany. 
Nowa artystka Panna Król ikowska  podobała 
się Publiczności .— Przedwczoraj  miła śpie­
waczka n«sza Studz ien.ka ,  w Uhczniku P a-  
ryzkim  ciągłe laury zbierała.  Publ iczność 
lubi j ą .

T a x a  uazntejszych artykułów żywności na 
miesiąc Luty  1839 r .

Mięsa wołowego , ze spaśnego by ­
dła f u n t ....................................

—  tegoż zdrobniejszego bydła . 
Cielęciny pięknej  funt . . .
Skopowiny pięknej funt . . . 
Słoniny świeżój funt. . . . .
Wieprzowiny ze sk ó r k ą  i słoniną 

—  tejże bes skóry . . . .

ffr. 8
6
8
7

13
8 
6

Chleba prądnickiego bochen za i lo ty  1
• powinien ważyć funtów 12ló tów 18 a za 

każdy funt chleba przeważający ma być 
płacono po gr.  2J .
Mąki  przennej przedniej  miar ­

ka ..... ................................... zł .  1 gr .  10
Mąki  żytnej przedniej  . . — „  —  20

Soli  funt płaci się po groszy —  „  —  6
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Piwa marcowego garniec . , . gr. 12
d u b e l t o w e g o ................................ —  10
f l e s z o w e g o ........................... .......  . —-  5

Świec rurKowycl funt . . . .  gr .  27 
—  ciągnionych z knotami z ba*

w e ł n y ..................................— 25
Mydlą dobrego taflowego funt . — 22

Każdy handlujący artykułami  niniejszą 
T a x ą  objętemi, powinien mieć szale i wagi,  
lub miary sprawiedl iwe,  i stopieni miasta o- 
p&trzoue; a przekraczający przeciw powyż- 
azym przepisom,  irietylko konfiskatą,  ale 
nadto karami  policyjnemi skarconym zostanie.

W iadom ości zagran iczne.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t ?  w c z o r a j s z e j .

— Paryż  27 Stycznia.  —
Do dziś dnia nic jeszcze nieogtszono wzglę­

dem składu nowego tuinisterium. —  Utrzy­
mu ją  tu ,  że armia francuzka obserwacyjna 
z b i e r a j ą *  się na granicach belgijskich,  p rze­
znaczoną  jes t  właśnie do przymuszenia Bel­
gii  W razie opor u ,  do uległości względnie 
pos tanowień konferencj i  londyńskiej ,  - -  na 
napomnienie czego, dzienniki oppozycyjne wy­
bucha ją  p ł o m i e n i e m .

—  Aniszterdam  26 Styczn ia . —
Odbieramy dziś z Hagi  stwierdzenie na- 

deszlej  wczoraj  z Londynu wiadomości o 
przystąpieniu 1 rancyi do ostatecznych posta­
nowień konferencyi ,  wedle których sprawa 
belgijsko holenderska nieodwołalnie ukończo­
ną zostanie. Wrnzie  gdyby się Belgija temu 
sprzeciwiać chciała,  wszystkie mocarstwa 
konferencyi  p rzymuszą  j ą  do poddania się 
swemu losowi.

T o ż  samo korrespondent Srux< Iski dzien­
n i k a  H a n d e h l la d  donosi w tych wyrazach:  
•Cieszę s ię ,  że mogę donieść \VPunu,  że 
hrabia  Sebastian! podpisał nnkoniec traktat 
vr miesiącu grudniu r. z. przez konferencją  
londyńską  uchwalony, i sprawę bellgijsKo ho­
lenderską  ostatecznie rozstrzygający.

—  Dnia  27 Stycznia. —
Nadeszło tu nam z Londynu pod dniem

24 b. m. następujące udzielenie:  »Franoya
przystąpi ła  do postanowień konferencyi bez­
w a ru n k o w o ,  i zlecenie które odebrał  hrabia 
Sebastiani w tej  mierze ,  było tej osnowy: 
J e  dwór jego  przystępuje do tego aktu w 
sposobie czystym prostym i bez żadnych za- 
s t rzeżeń ,  d a n e  ma nierc pure e t simplc e t 
ta m  reserce.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .
— W arszaw a  1 Lutego.  —

Statut  zawiązanego za pośrednictwem pa­
na Steinkel lera towarzystwa do budowy dro­
gi żelaznej pomiędzy W arsza wą a gran icą  
aust ryacką,  już  przez N. Pana n i jmilościwiej 
zatwierdzony został. ( Patrz  w N .  27 G aze« 
ty Krakowskiej)  Droga  ta wytknięta jest  na 
Grodzisk,  Skierniewice,  blisko l lawy, T o m a ­
sze wa , Piotrków, K adom sk,  Częs tochowę, 
Z i rk i ,  Dąbrowę koło kopalni węgli do Prze- 
m-Jzy. Rachunek Akcyjnaryuszów opa r ty jes t  
wyłącznie na dochodzie jaki przyniesie t r a n s ­
port soli ,  węgla kamiennego,  żelazu cynku, 
kamienia ciosowego,  wapni ,  drzewa, zbożu,  
wó lk i  i innych pizediniotów tego rodzaju 
idących lub iść mogących z tej części k ra ju  
pozbawionej wszelkich ś rodków kommuni-  
kacyi z W a r s z a w ą ,  lub takich, których t rans­
port  Pszemszą  i W is łą  zbyt wolno i zbyt 
drogo przychodzi. Nu dochód z przyjazdu 
podróżnych nieliczono. Ilość ciężarów na 
k tó r j ch  przewóz ju ż  teraz z pewnością l i ­
czyć inożna, j es t  4 miliony centnarów. K a ­
pitał potrzebny na zrobienie tej drogi, ob l i ­
czony jes t  na 2 l  milionów. Osobom chcącym 
0 naszej drodze żelaznej sądzić przez po- 
równunie  z tein co kosztowały dro^i podo­
bne zagran icą ,  zapewne zdnwnć się będzie 
Buma ta za m a ł ą ,  ale łatwości wszelkiego 
rodzaju ja k ic h  spodzirwają  się przedsiębior­
cy od obywate li ,  połączone z tein co s a m a  
natura dla ułatwienia tego dziełu u nas przy­
sposobić zduwała się, usprawiedl iwiają przed- 
stanowcze rachuby.  Wszeląko N. P i n  dla 
ubezpieczenia kapital istów którzy by w tem 
przedsięwzięciu chcieli wziąść udział,  raczył 
zaręczyć akcyonaryusznni za 4 procent do­
chodu z kass skarbowych,  gdyby dywidenda 
do tej summy nie Jochudurła. Stibskrypcyn 
na nkeye o worzona będzie u p, ILirman et  
Comp. w Londynie ; gdzie również raz na 
znwsze będzie można1 odbierać procent lub 
dywidendę od akcyi pe kursie stałym funi  
szler ling za zip. 42. Akcyi wszystkich jes t  
5200, k.iżdi. po 100 funt. sster lingów etyl i  
4,200 złp: Czysty dochód po zapewnieniu fun­
duszu rezerwowego aż do 10 od 1U0 należy 
do akcyonaryitszów, co przeniesie 1 0 #  od 
akcyi ,  w pewnym stosunku dokładane  będzie 
na fundusz amortyzacyjny,  a resżla jeszcze 
pomiędzy akcyonaryuszow rozdzieluna zosta­
nie. Akcye  stopniowo po 110 za 100 uma­
rzane bę dą ,  a po wykupieniu wszystkich dro­
ga  stanie się wtasnuścią skarbu.  Czas za-,  
mierzony na wykończenie drogi jest  lat  4,
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roboty zaczną  się zaraz z wiosny po ostate- 
cznem p l a n ó w  ukończeniu i onych przez rząd  
zatwierdzeniu.

—  H aga  18 Stycznia. —
* Na nmieszczony w Journal des Debałs ar • 
ty ku l  z Amszterdami i , odpowiada Journal de 
la  Haye  w następujący sposób:  .K ażdy  wie 
be gabinet nie zgromadza się codziennie,  w  
dniu 8 stycznia,  nie było wcale rady gabi* 
netowej ani w dniach poprzednich , a zatem 
nie nipglo także uchwulonem być posianie do 
północnej  Brabancyi wszystkich wojsk ,  k t ó -  
retni rozrzedzić obecnie można. Publiczność 
Amszterdamska i innych miast może bardzo 
łatwo wiedzieć że podobne postanowienienie 
istniało nigdy, albowiem ohecnie jeszcze W 
A n m te rd a m ie  i innych miastach po tej stro* 
nie r z e k i , zna jduje 8'*J takie same j a k  da­
wniej  garnizony. W l iadze  n ie b y ło  na g a r ­
nizonie żadnych strzelców, i tylko dwa ba­
taliony grenadyerów zte<l odeszło. Co się 
tycze J tonferencyi , zawsze ona zbyt szano­
wała niezawisłość naszego rządu ,  żeby mia­
ła posunąć się do nakazywania mu,  aby wstrzy­
mał się ze wszystkiemi przygotowaniami wo- 
jenneini ,  a gdyby nawet można było pomy­
śleć o podobnent ostrzeżeniu,  nigdy n ie m o-  
żnaby go zastosować do rozlokowania oddzia­
łó w ,  wojska,  j ak iego  wymaga przezorność i 
j ak ie  jedynie obronę kraju ma na celu,  i 
k tóre  na koniec bardzo łatwo wytłómaczyć 
sobie ,  ponieważ wszyscy byli na nie p r zy ­
gotowani ,  w skutku poruszeń ,  j a k i e  uiiały 
miejsce w Belgii.

— Bruxetla  18 Stycznia . —
Piszą z Yenloo pod dniem 18 b. m. ,  że 

prace około for tyfikacyi , postępują bardzo 
s z y b k o ,  i że twierdza ta ;  wkrótce będzie 
znajdować sie w stanie bardzo obronnym. 
Rozpoczęte albo mające  się wykonać roboty 
cenione są na 250,000 f ranków. Garnizon wy­
konał  w dniu 14 pozorny atak na twierdzę 
Ginke l ,  pod dowództwem pułkownika  Du-  
fresgel.

— JAworno 14 Stycznia. —■
Onegdaj  , dnia 12 przeprowadzane byty

tędy z w ł o k i  zmarłej  xiężnej  Maryi Wir tem-  
b e r s k i e j , o rszak  był przyjmowany przy r o ­
gatkach przez konsulów: francuskiego i wir- 
t embersk iego , tudzież przez znajdujących się 
tu francuzkich oficerów marynarki .  Przy 
katedrze wzięli zwłoki bracia miłos ierdz ie ,  
i zanieśli j e  do kośc io ła,  gdzie żałobne n a ­
bożeństwo odprawi! biskup tutejszy. Nastę-
(mie pochód wyruszył dalej ,  i trumna zosta- 
a zaniesioną na pokład kró lewskiego stat­

ku  parowego. Wojsko  toskańskie towarzy­
szyło orszakowi przez cale miasto,  a wojsko 
amerykańskie morskie odprowadziło zwłoki  
aż na pokład. Zbiegło się wielkie mn ó­
stwo ciekawego ludu ,  który jednakże nie 
został  bardzo zadowolony, bo wszystko od­
było się bez wystawności. Za ledwie  można 
było sądzić ,  że to są zwłoki córki j ednego  
7, najpotężniejszych mocarzy Europy .  S t a ­
tek parowy odpłynął tego samego dnia do 
Tulonu .

—  Monienideo 31 Październ ika . —
(Bi/rs. Halle.)  Nowy rząd postępuje b a r ­

dzo umiarkowanie , i największy porządek  
tu panuje." Don Gabriel  Pereyra jest  wice­
prezydentem,  do czasu nowego wyboru p re ­
zydenta. Ja k  się postawi nowy nasz rząd  
względem rządu Buenos Ayres , wkró tce  da 
się widzieć. Nowy rząd  zniósł najprzód 6 
procentowe podwyższenie cła od wyprowa­
dzenia towarów europejskich , ale cło od t o ­
warów przechodowych,  pozostało tak  j a k  
dawniej .

R ozm aitości.
—  Do czego namiętność gry może do pro ­

wadzić,  świeżo dal dowód młody hrabia G .  
w Czechach. Przed  2ma laty odziedziczył  po 
ojcu prócz d ó b r , kilka milionów gotówki .  
Zapalony nmator kar t  rychło przegra ł  w Me-  
dyolanie, WieJn i u  i Pradze cały ten mają te  k 
i przystąpił  nawet da aprsedaży nieruchomo­
ści. Mimo tak strasznej  nauki danej mu przez 
zmienną fortunę,  nie us tawał  ubiegać się za
Srą hazardowną.  W  końcu kiedy jego źró- 

ta pieniędzy zostały wyczerpnię te , odważył 
się sfałszować \vexel na znaczny dom han­
dlowy Wiedeński  i pojechał go spieniężyć w 
Gracn.  W  tymże dniu kiedy wypłata miała 
fałszerzowi być wręczona,  los sprowadził  do 
Gracu ajenta z domu handlowego,  na k tóry 
wexei  był wystawiony. Wyjaśni ło  się sz a l ­
bierstwo i zrujnowany szuler został  a r esz to­
wany. Nim go odprowadzono do więzienie 
uciekł z pod baczności strażnika i długi cza* 
ukrywał  się w miasteczku czeskiem pod n a ­
zwiskiem przybranem. T u  g 0 jedn ak  wyśle­
dzono, a zbrodniarz obawiając się kary, ode- 
bruł  sobie życie.

W  gazecie gdańskiej  niejaki pan| DriI ling 
poleca się za uprzywile jowanego myśliwca 
oa pchły, szczury i myszy.
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X ią ż e  Bordo znajduje się teraz wMedy-  
olanie, doznawał ja k  najuprzejmiejszego p r z y  
jęcia ze strony władz tamecznych. Najznako­
mitsi urzędnicy odwiedzili go w jego miesz­
k a n iu ,  ale w ubiorach cywilnych bez żadnych 
znaków honorowych,  tak jak by 1 ubrany xią-  
ź b , który życzył zachowywać inkognitc. X i ą -  
źę odwiedził t akże znakomitszych artystów 
wmieśc i e  i wszędzie okazywał obszerne wia­
domości o wszystkien..  Dzienniki legitymi- 
czne piszą o tej podróży: >Tak więc ta po­
dróż  była dla niego pewnym rodzajem try­
umfu;  cudzoziemcy podziwiali i zamiłowali  
tego francuskiego x ięc ia ,  którego Francuz i 
oddalili.

PRZYJKCIIALI P O  KRAKOWA.

Od dnia 4 do dnia 6 Lutego.
W a r s z y c l a  F lo r .  o b . ,  L ub iń sk i  T h a d c u sz ,  G r o ­

dzick i  F r a n c .  o b . ,  F ę c zk o w s k a  Anie la  o b . ,  W o lo s zo w -  
ski F r .  ob. ,  B y c zk o w sk i  K aro l  ob . ,  W o je w ó d z k i  H i ­
la ry ,  z  P o l s k i ;  — t lo ro w ic z  S a lam on ,  'Z O d e s sy ;  •— 
H aino ln ts  W i l h e l m  ob . ,  M a łachow ski  S t .  hi*., W i e r z -  
rb o w sk i  o b . ,  B ra n d is  W o jc iech  ob , Asikwicz Z ofia  Ur., 
K och an o w sk a  L ib e r t a  o b . ,  z G al icy i .

W yjechali z  Krakoica.
W ą s o w ic z  S t .  l ir. , Gołęb iow ski J ó z . ,  O t to  W i l ­

helm, P ru s z a k  K o n s tn n t in  o b . ,  Z d a n o w ic z ,  do P o lsk i ;  —  
O lczo w s k i  S a m u e l  o b . ,  Markiewicz  A d a m  o b . ,  do 

, G a l icy i .

Doniesienia Urzędowe*
4

Ceny zboza w czterech gatunkach na targowicy 
publicznej dochodzone i  ułożone.

Dnia  4 i 5 Lutego 1. 2. 3. 4 .

1839 r. Z l |  gr Z1 1 S l Z l | g r Z1 _gr
K orzec  Pszenicy.. 2 5 1 — 24 I - 23(15 22 -

— — Zyta. . . . ..... 12,24 11 j 20 11,15 11
—  Jęczmień: 9j 6 8 — 7 | - 6 20

O w s a ....... 5 12 5 10 5 6 5 _
—  Grochu..... io! — 9 — 8 1 - 7 _
—  Jagie ł ........ 2 5 j - 23 — 22 - _ ——
—  Rzepaku. . •211- 19 — -- ---

Koniczyny korzec po zip. 130.
Tat ark i .  . , ,  po zip. 8.

Ceny bydła z targu d. 18 Stycznia  1839. 
Wól  ważący funt. 400 sprzediny za złp. 

144, funt. 350 złp. 102, funt. 200 żlp. (56. 
Krowa funt. 234 zip. 75, funt. 192 zip. 57. 
Cielę funt. 21 zip. 8 gr,  15. Wieprz funt. 
200 zip. 85, funt, 121 zip. 35.

B urzyński adj. Zast. K. T .

LO TEIIY A  K R A JO W A .
W  854 ciągnieniu d. 6 Lutego 1839 roku 

w przytomności osób od rządu do tego wy­
znaczonych ,  wyciągnięte z kota zostały na­
stępujące numeru:

51. — 6. —  56. — 37. — 3.
Przyszłe ciągnienie 855 przypada dnia 13 

Lutego  1839 r.

D oniesienia urynatiic.
Z mocy polecenia T rybunału  I. Instancyi 

W ol nego  Miasta Krakowa i Jego Okręgu ,  
z dnia 15 stycznia r. b. do L.  179; rozpo­
cznie się w dniu 7 lutego r. b. w Oberży 
Knotzowskie j  przy ulicy s. Jana  pud L. 460,
0 godzinie 10 r a n n e j ,  licytacja ruchomości 
po niegdy .Macieju kno tz  pozostałych,  mia­
nowicie:  mebl i ,  zwierciadeł ,  różnej  stolar- 
fisczyzny, mater ia łów budowlanych w drze­
w ie ,  ciosach,  kam: ' i i iacb wapnie i reg lach ,  
powozow i w ozu w, tudzież zaac/nycli  parlyj 
win różnego gatunku jako to;  szumlaiter-of- 
fner,  tokajskieg^,  niemniej octów, eraku rumu
1 tani dali.

Kraków dnia 27 stycznia 1S30 r.
(3r.) A.  Jlatakiewłcz  Not.  Pub.

Prawnie  zajęte mobilia j ako  to: biml® pe r ­
łami i brylantami wysadzana,  łyżki stołowe 
s rebrne ,  cukiernica,  herba tn ik ,  8 r f. '  1
trzonki do nożów s rebrne oraz korali  bicz 
tudzież różne inne s rebra w dniu 12 lutego 
b. r. o godzinie 10 z r a m  \y kancellaryi | to- 
niornika sąd. w Krakowie przy ulicy Grodz­
kiej '  pod L  206 przez publiczną licytacyą 
sprzedanemi zostaną.

Wzywa przeto podpisany komornik wszyst­
kich chęć kupna mających ażeby w miejscu 
i czasie w z wy i  oznaczonym znajdować się 
zechcieli.

Kraków dnia 1 lutego 1839 r.

(Ir .)  Karo l  Koisiewicz Kora.  Sąd.


